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MONITOR 

Na R. P. 1774 : 
Nro: LXXI. | 
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ln hóć naturam debemus ducóm fequi 68 
ćommunes utilitates in medium affer= 
re mutatfont offiċiorümñ, dando; acs | 
cipieńdo, 
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KPE powiedzieli; ż człowiek i 
może, czyniąc użycie władzy to- | 
zumu; nabyć praw naturalnych wiado- | 
mości, to ñie wyłączą bynâymniey tey 
pomocy, ktorą z kąd inąd może zafię= 
gnąć na ten koniec. Gdyż znayduią | 
fię takie ofoby, ktore w fzczegulne [l 
Tyy wzią= 
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wziąwfzy fobie ftaranie klztałcenie (we 
go umyfłu, fą w ftłanie oświecenia 
innych, y mogą przez fwoie nauki do. 
lozyć fig w powfzechności do znefie” 
nia niewiadomości y grubiarńftwa po 
fpolitych ludzi. Y to pochodzi z Nay- 
wyżfzey Opatrzności rozrządeń, Bog 


- bowiem przeznaczywfzy człowieka 


do fpołeczności, y dawfży mu pofta- 
nowienie ściągaiące fię do tego końca, 
rożne te pomocy „ktore ludzie .zabiera- 
ią iedni od drugich, nie powinne być 
za”mnieyfze poczytane względem fwo* 
ich naturalnych fpofobow;,iako te, ktore 
każdy znayduie fam w fobie, y ktore 
wyprowadza z włafnego (wego gruntu. 

W rzeczy famey wfzyfcy ludzie nie fą 


fami przez fiebie fpofobni do porządne= 


go początkow Praw naturalnych odkry- 
cia,ytych ktore z nich wypływają fku* 
tkow. Dofyć na tym, że pomierne rozu= 
my mogą przynaymniey poiąć te począ* 
tki, gdy im fą wyłożone, y uczuć kom 
nieczność y prawdę tych obowiązkow, 
ktore z nich wynikają, porównywaiąc 
one z ulożeniem wlafney (woiey natu- 
ry. 
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ry. Co iężeli znayduią fię niżfżego ie* 
fzcze rzędu umyfy,te nie mogą byćina- 
czey powodowane, tylko przez wrażenia 
przykladaw,z wyczaiow,powagi albo ia- 
kiegaobecnego pożytku y rzeczywifte- 
go. Lecz niech będzie co chcę wfzyftką 
zważywfzy dobro, Prawo naturalne, 
tak ieft doftatecznie tu wylufzczone, 
iż można mowić, że żaden człowiek 
w rozfądnym wieku y zdrowego rozu: 
mu, nie moglby przytoczyć |za wa. 
Żną wymowkę niezwyciężoney w tey 
mierze niewiadomości. 

Jeżeli uważano dobrze fpofob, kto- 
rym ftanowiliśmy początki Praw natu: 
ralnych, przyznano nam będzie, że ten 
fpofob ktoregośmy zażyli, ieft nowym 
dowodem pewności tych praw y rze- 
czywiitości, Oddaliliśmy na ftronę 
wfzyftkie fubtelne y metafizyczne za= 
ciekania myśli, nie radząc fię, tylko fa: 
mego fkutku natury y ftanu rzeczy. W 
famym iftotnym iedynie człowieka po~ 
ftanowieniu, w famych związkach, 
ktore on ma z innemi iftnościami, 
czerpaliśmy nafze początki , ztąd 
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to ułożenie, ktore z nich wypływa ; 
tak ma ścifty y potrzebny związek z 
naturą człowieka, y ftanem, iż nie mo’ 
że być żadnym fpofoben odłączone 
od niego, Nad to ieżeli przyłączemy 
do tego to wfizyftko, cośmy rozważys 
li w przefziych Monitorach, zdaie mi 

fig że to być nie może, abyśmy nie po: 
źnali Praw naturalnych, lub powąt= 

piwalio ich rzęczywiftości, bez wy* 
rzeczenia fig nayczyftfzych rozumu 

światel, à co przyprowadzijoby nas aż 
do Pirronizmu, 

_ Ale iezeli przez fkutek mądrości 
ftworcy nafzęgo, początki Praw natu 
talnych fz iacwe do odkrycia, ieżeli 

poznanie obewiązkow, ktore one wkła. 
daią na nas, f} łatwe do zrozumienia 

naypomierniecyfzym nawet rozumom, 

pewna ieft także, że te prawa nie mogą 

być nie podobne do wykonania, Yo» 
wfzem tak oczywiftą mają fpołeczność ż 

światlem Prawa rozumiu,oraz z natural: 

nemi fklonnościami , takowy z ńafzą 

dofkonalością y  ufzczęśliwieniem 

związek, iż nię można fię, zapatry= 

wać 
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wać na nie, tylko iak na fkutek dobroci 
Bofkiey ku ludziom. Gdyż iako innego 
nic nie było powodem Jefteftwu, ktore 
zoftaie famo przez fiebie, y wfzyftkie 
pofiada fzczęśliwości, doutworzania I- 
ft ności udarowanych światłem rozumu y 
zdania,tak też nadanie im praw, nie mo» 
Że bydź tylko fkutkiem jego dobroci, 
Nie było zamierzenie Jega,ukrocać ich 
wolność, lecz chciał uczynić im pozna- 
nie tego wfzyftkiego, co tylko mogło 
bydź nayprtzyzwoitfzego, oraz nay wla- 
sciwfzego dofkonałości ich'y fzczęściu, 
y ażęby więcey uczynił ważności tym 
fozumnym przyczynom, ktore ie rzą« 
dzić mialy, przyłączył do tego pową- 
ge (woich przykazań, 

Y to nam daie do zrozumienia, dla 
czego Prawą naturalne fa takowe, ia< 
kie fis fame w fobię znayduią. Poz 
tzebą albowiem było wędług zamie: 
rzenia Boga, ążęby te prawa, ktore na. 

dąwał ludziom przyzwoite byly nas 
turze ich y ftanowi, ażeby dążyly 
fame przez fig do ziednywania do(ko- 
nalości y dobra w fwoim rodziaiu y 
Dies 
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-- nierozdzielności tak fzczegulnych lu- 
„dzi, iako teź y dla caley fpoleczności. 
Slowem, wybior zalożonego celu, na= 
znaczy! naturze śrzodki, 

Zmayduią fię wprawdzie naturalne 
rożnice y potrzebne w fprawach lud. 
zkich, y fkutkach z nich pochodzących, 
Y tak iedne fą zgodne fame przez fię 
naturze czlowieka y ftanowi, inne nie» 
zgadzalą fię znim y owfzem f4 mu przeci- 
wne, iedne przyczyniaią fię do czynie» 
nia porządku,y utrzymowania go, in- 
ne na zgubę onego dążą, iedne ściąga: 
ią dofkonałość y ufzczęśliwienie dla 
ludzi, inne f} przyczyną upodlenia ich 
y uniefzczęśliwienia, Byłoby to zaś 
zamykać oczy przed Światłością ! y 

„chcieć ią pomięfzać z ciemnościami, 
tych nie uznawać rożnic, Tak bo. 
wiem fą oczywifte, iż chociażby nie= 
wiem co mowiono przeciwnie, zdro» 
we zdanie y doświadczenie zbiią za 
«wfze te falfzywe fubtelności. Nie 
fzukaymyż więc gdzie indziey iako w 
naturze famey fpraw ludzkich, w ich 
iftotnych rożnościach y naftępnościach 

pra- 
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prawdziwego Praw naturalnych gruntu, 
y dla czego Bog zakazuie niektore tze: 
czy, a niektore z nich przykazuie. Nie 
fa to bowiem prawa wolnoczynne, 
lub takowe, ktorych Bog mogl nie da- 
wać, albo dać inne wcale. Naywyż= 
fza mądrość y wfzechmocność nic nie 
może fprzeciwiaiącego fię fobie, ani 
zdrożnego uczynić. Zawfze ley natu= 
ra rzeczy fłuży za prawidło we wfzya 
ftkich przedfięwzięciach. Bog będąc 
Fanem wielowladnym, mogł bez wat- 
pienia ftworzyć , albo nie ftworzyć 
człowieka, ftworzyć go takim, iakim 
ieft, albo inną wcale nadać mu natu 
rę. Ale przedfiewziąwfzy utworzyć I- 
ftność rozumna y fpoleczeńl(ką, nie mogi 
jey przepifać tylko to, co fłuzy przya 
zwoicie takiemu ftworzeniu. Można 
nawet mowić, że to domniemanie iż 
początki y prepify Prawa naturalnego, 
zawifiy od wolnoczynney Boga woli, 
zagubia famo wyobrażenie Prawa na= 
turalnego. Albowiem gdyby te pra” 
wa nie były potrzebnym natury fku* 
tkiem, oraz poftanowienia y fłanu czło» 
wieka; 
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wieka, nie moglibyśmy. mieć ich pe- 
«nego poznania, iako przez iaśne tā» 
kowe obiawienie, albo wyrażne wy” 
rok Bofki. Ale zgadzamy fię nato, 
że prawo natyralne iet y być powinno 
poznane przez famo swiatło rozumu. 
Byłoby tó więc przytłumiać go raczey 
aniżeli poyrńować, uznawać ie, Za po- 
chodzące od wolnoczynńey woli; al- 
bo przynaymniey byłoby to przypros 
wadzać rzecz do nieiakiegó pyrtoni- 
zmu rodzaju, pońieważ nić byloby 
Żadnego naturalnego śrzodku; do upe- 
wnienia fię, że Bóg tozkazuie lub Zaka. 
zuiej tżeczy iakiey bardziey,aniżeli in* 
nych. jeżeli więc Prawa naturalne zaa 
wifty w początku fwoim od poftano* 
wienia Bofkiego, iako 6 tym bynaym 
mniey wątpić nie można, trzeba też 
zgodzić fię na to, Że też prawa nie zaw 
willy od wolnoczynńńego iedynie po- 


fłanowienia, ale od gruntuiącego fię z 
jedney fttony na {amey naturze, y poftanowieniu 
człowieka ;ź inńey, Mądrości Bofkiey, ktora nie 
mogła chcieć końca niechcąc w tymże fimym czafie 
śrzodkow, ktore iedynie mogą nas doprowadzić 
46 niego: | 


